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dni > Nadto wychodzą stale w 
dhi poowszednie, z „wyjątkiem 
linią  iątecznych, dodatki po- 
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Kar Pnegdaj w uroczysty dzień urodzin Jej Ce- 
w. 16) Mości Najjaśniejszej Pani Marji Teodorówny 
yjtaWosławnym soborze katedralnym była odpra- 
leni? liturgją i dziękczynne nabożeństwo przez wie- 
z dA o Flawiana, biskupa lubelskiego, wspólnie 
ko, ckowieństwem  katedralnem. Ojciec. protojerej 
rzeniewskij wypowiedział kazanie. W świątyni 
agp Tówali się: JW. Główny Naczelnik kraju jenerał- 
itant Hurko z małżonką, komendant miasta, do- 

tep Y korpusów, dowódzcy pułków gwardji, na- 
ogęlcy oddziałów i zarządów; mnóstwo sztab i ober 


tia (ÓW oraz modlącego się ludu, literalnie przepeł- | 


żyj; ego świątynię. Na sygnał rakiety, puszezonej 
UBU Sobornego, w chwili wznoszenia długich lat 
(egyaśnićjszemu Panu, Najjaśniejszej Pani i całemu 
Mtag emu Domowi, z wałów Aleksandrowskiej 
tich eli dała się słyszeć salwa 21 wystrzałów arma- 
ań. W świątyniach katolickich oraz innych wy- 
dają nież odbyły się nabożeństwa dziękczynne, 
4 

oa elu gmachach zajaśniały: monogramy Ich 
loma? oświetlając trójkolorowe flagi zawieszone na 


+ 


hęzdierały się tłumy publiczności i witały inicjały, 
QL Najjaśniejszych Osób w chwili oświetlenia 
dyni „hura!” Spacer na ulicach był szczególniej 
Mz, NY; w niektórych miejscach na chodnikach 
| Nistawały geste fłumy.” (Warsz. dniew.) 


KALENDARZ. 


ya słow iańaki Dziś ;Gościrada, jutřo Przemyśla. 
ora Tzenia: Sesja. delegatów bractwa. archikonfraternji 
nę lej, celem ułożenia listy kandydatów do zarządu tegoż 
Ryk, (Sala posiędzeń magistratu —3 po południu.)— Se- 
Wagą cza zgromadzenia majstrów rzeźniczych. (Sala magi- 
PAA m0 po południu,)— Posiedzenie członków komisji TV-ej 
u. ęystwa ogrodniczego. . (Lókal Towarzystwa, Chmielna— 
è Popo Vicczorem.) we 
ryp Yskowy: Sitperrewizja tych popisowych chrześcjan 
ulgi głów: bielańskiego i powązkowskiego, którzy otrzymali 
KASH Ciego i drugiego rzędu, oraz starozakonnych z tychże 
taki rej > którzy posiadająulgi wszystkich trzech rzędów. (Ba- 
i Wis eKie na Pradze—8 rano.) 
rolni: Wystawa przemysłowa. (Muzeum. przemysłu 
oren Wa na Krak.-Przedm. N: 66—od 10-ej rano do 9-ej wie- 
deko — Wystawa konkursowa sztuki ornamentacyjnej 
Acyjnej, (Krak. Przedm., róg Królewskiej—od 10-ej rar 
* 45) A 
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 

przez 
Ę. Józefa Rogosza. 


tii (Dalszy ciąg.) 
mw SIĘ obróciła i gniewnem okiem mierząc goy 
ý> h š Hryciowi na. co zabrał jego ojcowiznę? 
la ję, 7 toja mu zabrał? Przecie to sam pan hra- 
Bi: Wziął a mnie dał. vii 
| Rgl “odajżeš za to: nie skonał spokojnie! — krzy- 


krzy, 5 
Uję: it częć, żeby się wynosił, a gdy on na dawnem 


lom Aiei, ag 
„Ale oO Po, drodze postękując.. 
Woim d aranja tak złe przyjęcie zgotowała mn 
dy bognie, omu jej nao SIĘ + ma 
M uaia i nazajutrz znów” ył przed jej chatą. 
żon jedni jutrz znów był p kilka głosów. 
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rych znajdowało się sporo modlących. Wieczo- | 
lce zostały: oświetlone mnóstwem peócża | 
eS. | 


W. wielu miejscach w oczekiwaniu ilumina- | 


4 a] 1. „A < ates: N p 
yk: Jej krzyku, poturbowali bisnowatego Ny- 


| szczony” i „Miód kasztelańskiy, jutro „Nasi najserdeczniejsi”; 


o narądach. 


Toy 4 "MALA 

Delegaci, wybrani z łoną uczestników kasy eme- 
rytalnej , kolei nadwiślańskiej, ukończyli swoje po- 
siedzenia. ` o x t 

Przejrzawszy dwa projektą kasy Gmerytalnej nor- 
małnej i kasy przezorności, wybrano znaczną wię- 
kszością głosów ten ostatni. l 

W razie jednak, gdyby projękt ten nie zóstał przy- 
| jętym i zatwierdzonym przez władzę dla kolei, ma- 
| Jącej zbyt liczny personel słyżbowy, natenczas dele- 
gaci przedstawić mają projektjdrugi, z zastrzeżeniem 
tylko pewnych modyfikacyj, sg 
. W tym właśnie celu delegaci 
Petersburga, , 

Przy sposobności sądzimy, iż nie będzie od rzeczy 
zapoznać czytelników z niektóremi cyframi, w jakich 
| przedstawia się wypłata pensyj po pewnym przecią- 
| gu lat podług statutów dawnej kasy emerytalnej 
| w porównaniu do dwóch nowych projektów. Do przy- 
| kładu bierzemy pensję średnią urzędnika, wstępują- 
| cego do służby kolejowej na etat 400 rs., otrzymują- 
| SE podwyżkę co pięć lub sześć lat. 

tak—uczestnik bezżenny otrzymuje: 
Z dawnej kasy emerytalnej, opuszczając służbę: 
w stanie zdolnym do pracy w stanie niezdolnym 
po 12 latach 126 rs, rocznie 250 rs. rocznie 


. 


wyjechali wczoraj do 


h „ 300 „ 450 " 
” » 450 A 600 * 
» 380. „900 w 900 » 


Odtąd dziewczyna nigdy już sama nie była. Prócz 
tego często do wsi biegała, a dwa razy była także 
u chorego ojca. | 

Ludzie w Ustroniu opowiadali, że ci, co byli 
w mieście na ostatnim targu, widzieli Hrycia w peł- 
nym uniformie, maszerującego z innymi żołnierzami. 
Nie mając z czego żyć, a. niechcąc pójść w służbę, 
zgłosił sią on znów do. wojska, gdzie go 'chętnie 
przyjęli, gdyż mimo wielu wad był z niego dobry 
żołnierz, 

W dwa tygodnie potem. Oleksa wrócił ze szpitala, 
a tego samego dhia wieczorem Parania zniknęła, jak 

amień w wodę wrzucony. 

Hrabia, zwłaszcza. w. ostatnich łeciech,: nie był 
wcale rozrzutny, wszelako zawsże więcej potrzebę- 
wał, niż. mu „Ustronie przynieść mogło. Prawdę 
więc powiedział Wilder, że wszelkie jego niedobory 
las pożzywał, „Miał: on nadzieję, że i w tym roku 
dochód z tego źródła przyniesie mu. kilka, tysięcy, 
może nawet więcej, na dęby bowiem zgłosili się bar- 
dzo dobrzy kupcy, tymczasem z przyczyny niewyja- 
śnionej sprzedaż nie. przyszła do skutku. Pierwsi 
| kupcy, przed: złożeniem zadatku, zrzucili się, tem 
| Się zasłaniając, że w lesie więcej jest drzewa zepsu- 
tego, niż się spodziewali, inni zaś, do których się 
zgłaszał, nie chcieli się. wcale układać.  Dziwiło to 
hrabiego i, martwiło. - Dziwiło, gdyż. dębina była 
w tych stropach materjałem bardzo, pożądanym i 
gdzieindziej ch tnie ją, kupowano, a martwiło, gdyż 
nie widział Źródła, z. którego mógłby pieniędzy za- 
częrpnąć, - Jednocześnie doszły go wieści, że  mie- 
szkańcy kilku gmin okolicznych mają wnieść prośbę 
do namiestnictwa, by nie pozwoliło w Ustro: 


u wię: 


>00 Dnia 16 (28) listopada 1888 r. 


| ZNENUMERATA. OGŁOSZENIA. 
tiog; J8T Warszawski wy- Reklamy: za jeden wiersz 

tor: l w dni powszednie wie- garmontowy albo jego miejsce 

"m em; w niedziele i święta ra- pierwszy raz 25 kop., każdy na: 


stępny raz 20 kop. 

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne i małe ogłosze- 
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się. 

Ogłoszenia i prenumeratę 
rzyjmuje kantor codziennie od 
, $rej rano do S-ej wiecz., w nie- 
„dziele i święta od 10 do 1 w poł. 
Niedziela: Bibjanny Panny. 7 
Poniedz.: Franciszka Ksawerego. 

Wtorek: Barbary Panny M. 
Środa: _ Piotra Chryzologa D. K. 
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Z kasy emerytalnej normalnej opuszczając służbę: 
w stanie zdolnym do pracy w stanie niezdolnym 


po 10 latach — rs. rocznie 84 rs. rocznie 
GS: 72 á 150 ń 
3.20,» /182 = 228 k 
„268 w 230 n T 2 
„ 800 „ 404 ki 401 z 


Z kasy przezorności: 
w bbu wypadkach jednakowo 
po 10 latach nt rs, jednorazowo 


„ 15 „ 1097 A 
c „ 1850 i 
„ 25 2943 5 
. „30 „. 4615 h 


W tym samym stosunku znajdują się cyfry pensyj' 
emerytalnych, wypłacanych urzędnikom żonatym, 
przy potrąceniu około '/, części na fundusz wdowi. 

Zasadą ostatniego p (kasy przezorności), 
przyjętego obecnie przez delegatów, jest zwrot wkła- 
dów razem, z procentami przy występowaniu ze 
służby. 

W rachunku powyższym widzimy olbrzymią róż- 
nicę cyfr rng i kasy z cyframi kasy normalnej lub 
przezorności. Kapitał 900,000 rs., zebrany dotych- 
czas przez uczestników, wystarcza obecnie na pokry- 
cie'pensyj emerytalnych, prosty jednak rachunek 
wykazuje, że z czasem kapitał ten okazałby się za 
małym. Na fakt ten zwrócili uwagę nietylko zarzą- 
rządzający. kasą, ale i ministerjum komunikacyj, 
które, żądając od towarzystw kolejowych urządzenia 
kas emerytalnych , podług jednakowej formy, przed- 
stawiło projekt, opracowany przez p, B. Maleszew= 
skiego, zatwierdzony już dla kolei południowo-za- 
eliodnich, Wypłata pensyj podług tego projektu za- 
leży od wysokości corocznych składek, oraz od wie- 
ku uczestników. Kapitał, ubezpieczający pensje, 
Jest tym „sposobem zupełnie zagwarantowany i nie 
zagraża na przyszłość niedoborem, w jaki popaśćby 
musiały obecne kasy emerytalne. Ten to właśnie 
projekt rozważali delegaci, wybrani przez uczestni- 
ków kasy, z niego też czerpiemy cyfry, powyżej -po- 
dane. Cyfry te. podane są na podstawie składek, 
wynoszących 6"/, pensji, z dołączeniem t. zw. wpi- 
sowego w stosunku 39), pobieranej płacy. 

Tyle co do nowych projektów. 

Pozostaje jednak kwestja likwidacji kasy, dotyeh: 
czas istniejącej. iKwestja to tak ważna i tak trudna, , 


cej lasu wycinać, wrzekomo dlatego, że po obaleniu 
drzew pola ich będą wystawione na wiatry e 
cne, co niekorzystnie wpłynie na urodzaje. Hrabia 
czuł w tem wszystkiem czyjąś rękę, ukryta bowiem 
mach'nacja była aż nadto widoczna, lecz nie domy- 
ślał się, komnby właściwie zależało na jego ruinie. 

Jeszcze miał głowę tą sprawą zaprzątniętą, gdy 
dnia pewnego ekonom przyszedł go uwiadomić, że 
wszystkie brytany, a było ich cztery, duże i nie- 
zmiernie czujne, zostały wow cowe przez ko- 
goś w nocy otrute, bo leżą w agonji. Środki, które- 
mi chciano je ratować, okazały się bezskuteczne. 
Przyjechał nawet sam dr. Mroczyńska, lecz i ten im 
nie pomógł, Wszystkie zginęły w dzień, a zaraz na- 
stępnej nocy ktoś wpadł do ogrodu kwiatowego i 
takie w nim zrządził spustoszenie, że rano wyglądał, 
jak po gwałtownem gradobiciu. Gdy hrabina pierws; 
sza to, zobaczyła, dostała kurczu . serca 'i omało się 
nie rozchorowała, „Dzieci gorzko płakały nad strata 
tylu cudownych kwiatuszków, które jeszcze- dzień 
przedtem oczy im rozweselały. Hrabia zaś chodził, 
jak struty, widząc połamane róże i krzewy, pogru- 
chotane, drzewka, posieczone goździki,  balsaminy, . 
lewkonje i wiele innych kwiatów. Y 

Gdy wieczorem tegoż dnia doktor do Ustrdnia 
przyjechał, hrabia wziął go pom ramię i, pokazując 
mu owo zniszezenie, zapytał: ] 

-— Jak ci się zdaje, Henryku, kto mógł to uczy. 
niig Ktoś, kto ci chce obrzydzić pobyt na wsi. 
— T mnie się tak zdaje. Człowiek ten wiedział, że 
kwiaty lubię, że cieszę się niemi całe lat A3 
więcej niż co ianego uprzyjemniają 


A 0, że one ` 
mi pobyt ua wsi: 


iż dele ej nie rozwiązywać przynaj- 
mniej do czasu zatwierdzenia i wprowadzenia nowej 
kasy. Gdy to nastąpi, kapitał 900,000 rs. zostanie 
zlikwidowany i roadzielony między uezestników, 
z potrąceniem sumy, potrzebnej na ubezpieczenie 
pensyj, wypłacanych osobom, które po upływie-pe- 
wnych lat. nabyły. prawa de pobierania emerytury. - 
Kwestja owego ubezpieczenia wyrodziła pogłoskę, 
jakoby kapitał zmniejszony wie wystarczał na zwrot 
sum, włożonych prżez uezestników. Tak. źłe mie jest: 
Na wspomnianą sumę 900,000 rs. składają się nie- | 
tylko wkłady: ezłonków kasy, ale również dopłaty | 
towarzystwa. akejonarjuszów. po 10,000 rs. (60: od | 
12-tu fat czyni razem 150,000), następnie wpływ | 
z kar służbowych, oraz część dochodów, pochodzą 
cych ze sprzedaży przedmiotów, nieodebranych | 
przez publiczność we właściwym czasie. Suma; po- | 
wstała z tych dodatków, wystarczy do pokrycia do| 
l 
I 
l 


tyelicząsowych pensyj emerytahiychi nie będzie pó- | 
trzebą naruszać kapitatu, złożonego przez uezest- 
ników, ; 

Wypadek ten' jednak będzie miał miejsce, jeżeli | 
nowa kasa, normalna lub przezorności, zostąnie | 
wprowadżona pężed 1-ym lipeź r. p. « Dzień ten:bó- | 
wiem jest pierwszym terminem dwunastoletniego | 
istnienia kasy, a uczestnicy, usuwający się że służby, | 
będą mieli prawo Korzystania ze statutów, dotych- | 
czas obowiąztjących. Jeżeli osób takich będzie du- | 
żo, co jest bardzo pfzypuszęzalnem, zważywszy licz- i 
bę uczestników (3,000), natóńezas i kapitał, powsta- | 
ły z wkładów, zostanie nadeżerpniętytn. * | 

Obeenie idzie wigo o pośpićch. f IW | 

W tym znowu eelu, równocześnie z delegacją, wys” 
jeźdża do Petersburg: prezes ‘rally zarządzającej, p. 
Halpert, chcąc osobiście uzyskać u władz odnośnych | 
przyśpieszenie wprowadzenia nowej ustawy, 1 

Bi K, W. 
l 


Nena mana a mema 
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= Dzienniki petersburskie dowiadują się, iż mini: 
sterjum dóbr państwa gromadzi. stałe: szczegółowe 
dane o statiie ptaemysłu drobnego w różnych guber* 
njach państwa. « Dane te mają posłużyć oprąco=" 
wania odpowiddniego projektu środków, mogących 
poprzeć rozwój rzeczónego przemysłu: < = 

= Od roku istniejące Towarzystwo wzajemnego 
abezpieczenia od ognia w Wilnie rozwiją się nader 
pomyślnie, pomimo niechęci i mieufności, jaką mu 
część obywateli wileńskich dotąd okazuje, , Liczha: 
ubezpieczony ch nieruchomości miejskich wynosi. 103; 
na sumę 1,238,036 rs. Wielu właścicieli, domów u-. 
bezpieczonych w innych towarzystwach likwiduje. 
swoje z niemi inferesą, celem przystąpienia do wi- 
leiakiego, Stat Towarzystwo nie: poniosło dotąd, 
*żadnych. l wiał 

= W dałszyw ciągi informacyj, zamieszczanych | 
o wyńikaeh lieytacyj na dostawy prowiantu i owsa ; 
w intendenturże warszawskiej, notujemy, że na Héy: 
tacji z d. 1-go b. m. zadeklarowańo następujątć ilości | 


prowiantu: żyta 17,275 czetw., kaszy gryczanej 3124 | daków, kartki'na bezpłatne lekarstwa 44 ubogich | 


I 


czetw. i owsa 880 czetw. ` Ceny, podane „przez licy- 


a więe, aby mi doknezyć, zniszczył to, eo mi radość | 


sprawiało. 

— Wiesz co, Gustawie, gdyby tak twoja matka 
w pobliżu mieszkała, myślałbym, że tó jej dzieło. 
Zaiste zemsta to kobieca, nie meska. 

— Nie przypńszczaj nawet ezegoś podobnego — 
hrabia odpan. = Moja matka, choć nie należy do | 
istot bardzo tkliwyeh, w kaźdym razie nie jest má- | 
łoduszna. Może mnie nie łubięć, bo ma żal do mnie, 
lecz nie będzie mmie w ten sposób prześladowała. | 
Tu inna ręka była cżynna.., | 

— Zrobiłeś komi jaka przykrość? 

— Nie przypominam sobie. 

— Możeś Szałaską przetrzepał, bo toby jej się 
czasem zdało. 

— Jak możesz, Heńryku, coś podobnego przy: 
pusżcząć! l 

— Jeżeli i tego nie ticzyniłeś, natenczas dopra 
wdy nie wiem, jak sobie te historję tłumaczyć. 

Podczas, gdy przyjaciele tak rozmawiali, przyje- 
chał pan Wilder, a niedługo pó nim zjawił się także 
Szmuł, arendarz. Dziedzie Uszyniec, ledwie sly: 
szał, co się w Ustroniu stilo, pędził: co kofi wysko- 
czy, by hrabiemu złożyć Wyrazy głębokiego wspól- 
czucia i ofiarować swoje nsługi. | 

— Panie htabio, mnie ter wypadek tak zmartwił, 
żem już myślał, iż mnię szlag trafi! Słowo honorft 
daję! To jakiś wielki zbój zrobił. Jeżeli pan lirabią 
‘chce nowe kwiaty sprowadzić, to ja zaraz sam pó 
nie do Lwowa pojadę, a jeżeli pąn hrabia mę ma | 


p P iem pieniędzy, a proszę kb Fr * : 
zrobił easy, Wyjał piigilares z bocznej kieszeni i 
cz taki sach, jakby go chciał k wetknąć 


| bienie światła, a nawet bywają 


= 
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za żyto 7 rs. 97 


tantów, wyniosły: 
wy nyre 415. 90 koj 


bieżącego, układały warunki licytacji ju ZAWZE]G> sju 


rat zaległych. 
= Przy ostatnich óględzinach historycznego smo- 
ka w Wiśle, który dostarcza wody nowym wódocią- 
goni; p, Lindley: podniósł projekt, ażeby w teln zà- 
pewnienia odpowiedniej dostawy wody, od szluzy 
zapasowej. przy rurze głównej. przeprowadzić. w kil- 
ku kierunkach na Wiśle na przestrzeni 100 metrów 
rury, opątrzone ścianami połewańemi, do których to 
rur,, w razie; nieprzewidzianej potrzeby lub nagłej 
GAY w czerpaniu wody przez smok główny, Za- 
ładaneby być mogły smoki zapasówe. Projekt po- 
wyższy, po sporządzeniu kosztorysu, przedstawiony 
będzie właściwym sferom do decyzji. s 
= Zarząd zakładu gazowego zawiadomił magi: 
strat, iż przy robotach 
uwagi rury. gazowe ulegają częstokroć nadwerężeniu, 
wskutek czego gaz ulatnia się, wpływając na osłae! 


wypadki ekspłozji. 


| Wsktfek tego zarząd kanaliżacji odebrał polecen s 


ażeby w razie napotkania rur. gazowych przy robo- 
tach kanałi 
rząd gazowy ,dozera Że swej stro- 


ny. Zarząd Babie Ę ść 


i o pozwołeniach, wydawanych na budowę przykana- 


| lików. * 


Howea UYNO LoRE—<aatrei y DRM iaig (gylaży1 
= Ü powodu znaczńego ożywienia na kolei byd: 


> 


| goskiej, ruchu towarowego, szczególniej węglowego i 
zb weg, liczba Pocjązów BERA e idą, 
ZWIĘKSZONA. bot f f 


== 7 dniem wezorajszym p. Hóhmann, dotychcza- 
sowy „zastępca głównego inżeniera kanalizacji i wó- 
dociągów, przestał: znosić się osobiście z władzami 
miejskiemi i zaprzestał wszelkich biurowych: czyn- 
ności bieżących, załatwiając tylko zaległe sprawy, 
W imieniu zarządu 248 podpisuje się jedynie p. R. 
Lindley. Objęcie nowego urzędowania przeż'p. Œo“ 
towskiege spodziewane jest w dnit jutrzejszym: 

= Rada 0 jekateza akayiph cytkułu I-go zebra- 
ła się wezoraj na posiedzeniu w rarezaja kie 0- 
warzystwie dobróczyńności w AF a N 
borów opiekuna i zastępcy tegoż na r. p. Sprawozdanie, 
z działań rady zą r, b. wykazało:, 2 wsparć pienię- 
nych Kórzystało 329 bić Wł na sume rs, 250 
k. 10, z zapisu b, p. Lówenglicka 15 ubogich na 
rs. 2 k, 40, zapisu 8. p. Rapac iej. dla naticzycielek 
ii dla szwacżek otrzymało sześć E Ts. 15, pięć Dle- 
dn$mi rodzinom řoždano 35,sztuk bielizny (A dzićci, 
zupy rumfordzkiej porcyj 18,000 otrzymało, 600 bie. 


300 pudów węgla i 20 korcy koksu odzielofo po- 


ʻi gtoktobte dzięki, "panie: ‘zà Sąsiedzka 
życzliwość, ale ani jędnej, ani drugiej ofiaty nić 
mógłbym przyjąć. O Kitt? łatwó się póstątam; bo 
mam ich jesżęze dosyć, tak w inspektach, jak w cie- 
płarni, stratę poniesioną potrafimy przebółeć, ale na 
czem mi Wiele zależy, to ha wyszukańii winowajcy. 


w ręce hrabiemu. Hrabia uśmiechnął i otpowiedżiaf: | Ar umentącją arendarza. trafiłą ażdemu do P 
J e wides | kami „ld j chwalił ją Wilder: gn 
oko 


Otrucie btytańów i: ta szkoda erą BA związku 
bóżpośrednim. * Ktoś gódzi na mój sb ój.- Radbyńt 


go więc znaleźć... eń a at el 
— Jaśnie pan Hrabia pozwoli, żeby Szńiul słówko 
deore zapytał “y si me Ygl 
— Mów, -X bow TREZ 
— Mnie się zdaje, że tegó, ńikt inńy nie zróbił, 
tk Eday T osewaz DAS BY | 
Hrabia i doktór zamienili z Sobą wieleznaczące 
spojrzenia. Posądzenie było bardzo wg einda 
Rech jednak szczególna, żć żądnemu” ź nichten 
człowiek dotąd na myśl nie przysżedh 30300000 
— 2 przysiągł, proszę Jaśńie pana hrabiego, 
żę to Hre aryl mówil dalej Szmul. —4 Prosty chlop 
nie zrobiłby takiej ERO zreszta, czy {o jaśnie pan 
nióże którego *ż* nich skrzywdził? } 
niajster! On i w wojsku był iw Bośpji wojowat ten 
wszystko wie, jak zrobić: wi it 


+ 


— Pibiie się zdaje, żę to 


(| 
IR i 


| ten potwierdził Wilder. 

— Jóst ten człowiek wé wgiżzapytał hrabia. 
— Nie ma go... Grdzieby” taki zbój Ww Aadne) 
wsi się uttzyrtał! Gdy ośtatiii raz przyszędł tlo mnie 


do kafezmy, powiedziałem mt, żeby mok. mhie wigi” 


cej file pokazywał. Powiókł A gdzięś w świat, 
a może i w laśach siedzi. ki człowiek gotów 


wsżystkó zrobić, nawet zabić, © 


"za i ., za kaszę 12 
owies 433 00 kop" Żarząć miene" 
dentury uznał Sika te ceny za niekorzy, ie dla | 


| Edwarda Kopczyńskiego, na ojc p. Gw 
w A a . 
| ckiego, dotychczas spełniających te. obowiązki. | 


| d VIIL . ; i s 1 
| = Prószeni jesteśmy o żaznączenie, iż opiekę bę 
| kąrską, w. przytułku noclegowym, ma. Koszyk 


analizącyjnych przez brak . . ; 
analizaącyjnych przez brak | przyjął dr Adolf Hertz iw 


; zawiadamianym był o tem za==! 


że zawiadamianym | 


| tek tej ucliwały niespodziewanej tyle ze stron 


Ale rehoty to | 


1 


dzy 128 ubogich, do zakładu. starców ikal 
rar 46 tak ładu sierot chłopców at 


1,096 osób. Następnie przystąpio 
edno 


y p. Jana 


= Do, członków rady opiekuńczej ubogich 
"cyrkułu Śóolrarszawskie "Towarzystwo. dobroczy” 


ności zaprosiło p. Jana Marcina Czerskiego. i 


Vynalazea nowej magazynówki, p. Florjam 
Grubiński, wezwany przez sekcję wynalazków W 
skowych, wyjechał wraz. ze swoimi karabinami ghe 
Petersburga. Rezultat szeregu prób specjalnych r 

; wyrokuje o; dalszych losach wynalazku. > 


= Okrąg naukowy warszawski wydał mat v 
cym osobóm patenta natczycieli początkowych. i 

uljanowi+Ksaweremii Banarskiemu, Winećnten* 7 
Skibińskiemu, Aleksandrowi Lisickiema, Władyś 
wówi Łagowskiemu, Rudołfowi Deringowi, Edmtt 
dówi-Robertowi Gansz, Kóżmię Krawczyńskieńw. 
Wiacentemu Kołodziejowi, Wojciechowi Pièckot® 
Waśilemu Lewicekiemu i Antóniemu Bernasówi. 
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=P. Wloflzimierz  Spasowicz wygłosi ta cel dO. 
btoczynny w Petersburgiut ódczyt a Mickieńyiczu. 
urz, KS. Wojnarowież, proboszcz, ż, Astrachania, w 
WEN PABAAMS). udon s iyomod  nmoidag 
| -sZ tedtrui muzyki => wp: iai 
(J. KLy Pana Jana Galla znaliśmy dotychet? 
z.kilkttnastu pieśni, ogłoszonych drukiem: e7, 
Witalismy je zawsze że szczerą sympátjá, w at, 
rze ie bowiem widzieliśmy talent, przejawiający “5 
tak we wdzięcznym” rysunku 'melodyj, jak tw pa 
wiej elegańtcji akómpańjamentów. I9TWzo 3 ga 
Utwoty, któreśmy tyin sposobem poznali, byy h 
tean części krótkie, żakiawające niemal 7. 
szkice. ilindo w dosO dyysedinżnijaź 0 
Gdy młody kompózytot zjawił Się w taszych BY 
rach 1 ogłosił koncert złóżoty wi ącżnie zé wrót 
dzieł; zainteresowani byliśmy wielce, spodziewaję 
usłyszeć parę kompożycyj większych rozmia i 
któreby nam dały poznać attota bliżej i pozwol! 


| Gdy 
stę” 
Pod tym względem spotkał nas jędtók zawód: gł 
| | 


i um 


mu rozwinąć szerzej zasoby swego ducha. i 
P. Gall pó koncercie przedstawił się nam niemi 
takim, jakim go już znaliśmy przedtem; dał pa” 
kilkanażcie utworów krótkich, wdzięcznych, nie gf, 
bokich, owianych trochę jednostajnym ogólnym $i 
łorytem, ale nie wystrzelających bujniejszą fanta” f 
śmielszym rytmem lub silnym temperamentem. abi 
Dotychczas jeszcze talent twórczy- pana G. lub" 
się w półtonach, trzyma się nastroju wsz 


| przedstawia nam w pieśniowej: formie urywki © 
| aforyzmy nieraz zakrótkie, 4 tej krótkości nieus 

wiedliwiające głębokością, i nie wykazuje nam pól 
dze indywidualności, dającej się stanowczo 
_ immych wyróżnić i scharakteryzować. 


| tak gł ł przeświadęzony 0 winie Hrehore,, 
że AA sł ZO ARR na iita a , agdy zd, 
dzie, oddać w tęee sprtwiedliwości. * Hrabia Pod: 
nowił także śledzić energicznie tego człowieka, mj 
nieważ kam" że. puszezęnię pe em podo 
rzeczy mogłoby ża sobą fatalne skutki pociągnąć „y 
Po tych przykrych wypadkach nastąpił jede? 
dosny. Ks. Zarzycki przysłał konnego posla% 
z biletem tej treści: © g 
„Drogi Gustawie! Stało się, jakeś we śnić Pej 
powiedział. Na weżórajszem posiedzenia rada "yj 
sta 18-tu głosatni dała mi tutejsze beńćficjum. a6 
wiem zaiste, jak Panu Bogu za tyle łaski dzięko gd. 
| i'ćżóm się Tobie ódłwźśjemmić, bò słyszałem Mig 
jednego, ileś czynił wespół z szanownym dy”? gy 
refń sypitała, by mi zwycięztwo zapewnić. " Yarash 
sem zechciej czyjąć serdeczne „Bóg zapłać!” w s, 
| stkieh odbieram wiżyt i życzeń, że ani na chwilę gi, 
| mogę się 4 dómu wyrwać, by ciebie ódwiedzić att, 
skać. Piszę więc tych slów kilka, donoszą”, EA 
witocześnię, że w najbliższy wtorek: odbędzie $ e pë 
ja iiistakicja, na którćj musisz sobie podehinieló mit 
mi fo przyobieeał. Licz jednak na to, że g orai 
nię rozbòli; gdyż tutejszego proboszcza stać zy) W, 
na dobre wino. i pit 
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Jeśli ćżas ci pozwoli, ża 
h yR P N ya 
mnie, a wdzięczny ci za to będę. Padod 


raeżki całuję, ciebie ż dziećmi ściskam 
Twój wdrięczny przyjaciel Ks. Tadeusz Zarai?" 
Lia dl age wow Qalay ciąg nastąpił 
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' Tytniem zręcznym podtrz à prostą melodję: 

1 M całości URARI sk kota brzmieniem, | 

i piesni sólowych, wykonywanych. przez 

udat Szlezygierównę i p. Paszkowskiego, bardzo 
es i 
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3da go na swój dochód p. Kazimierz Kratzer, 
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tie d] 
20 ostatnich należy między in 
KŻ Postawy w Muzeum. [dr imli 3 g 
toi w swoim czasje zaznączyliśmy, komitet. 
emysłówej postanowił, aby w pracach 


a p. Z. napisane. 


ostatnich należy między innemi'„Jąkóła”, -= 


i udział delegaci, 


ig grona wystąweów. 
członków asystujących przy 
dziąłów «wystawy, celem ob; 


` h.adno- 
0 postępie i tozwoju przemysłu, reprezentowa- 
ką Na wystawie, wy bráni zostali przez wystawców 
Y q oszeni rzez komitet wystawy.: l 
49 działa I-go. (wyroby: z. drzewa) pp. Maurycy 
, H. Hoeke; Grąbczewski, "Domasz Otwinow- 
al 2 [abo] 
. Gustaw Ká- 
erner; l 
ceramiczne i hutnicze) | 


enia 


omasz Damięcki; sę 
Y działu H-gó (wyroby ż metału) 
x ; Władysław Marconi i Teodor 
p. p działu Iil-go (wyroby 
nież Alehimowicz; Assan 
dago iau TV-go (zabawki dziecinne i naukowo-pe- 
Ogiezńe) p. Jerzy Kin; 0000004 | 
k działu V-go (instrumenta muzyczne) p. Wincen- 


rda tziiski; loyba | 
Węgla Vlego (wyróby zegarmistrzowskie) p. Bi 


toyi dnin 30:ym*b. m., o godzińie-11 ipók rang, pa: 

daję 6, wraż z sędziami i komitetem wystawy zbio- | 

Wht. W lokałn Muzeum; -eelem rozpoczęcia -prae | 
Aciwycli, dociolóń cq 3 QT 

x Z V DLJA Nubya DU dj jl | 


CAC U Ini Sł r ię r b a 

trzeciej szwałni, zostającej protekto- 
ahaa -Owarzystwa dobrodzyninąścij g będzie 
ijsco + jedna z| regits, termin — koniec. gn | 
r | 


DA powiedzie; tlio wątpimy... 
Wig „Chetne protektorki szwalni krzątają się już 


15 AA Wi żę” ' 
i około uświetnienia zabawy. 


PA Spekuf:c'a. oma 1 
gaei kapitalistów kifotrskteh zatayaje dž tar- 
|Baszych znaczne ` partje zboża i do Odesy na 
Ena RAR | 
ma być na wiosnę sprzedane za-gramicę 

> iż ceny ET bs > s pora". gg r 
=p] > 
Jeden y 


8 
W 
i nadziej 
zdrowia. 0r zB raid - 

„Księgarzy tutejszych «sprowadził. aparat. 
Mapę zihfoktowania książek, wracających z abo- 
Ditya Jain z 
tujah CZy to dzieł, które czytano w donni; gdzie pa- 
à iao DA zakaźna. dos 
Wania, Zhość ta godna jest pochwały i maślado- 


= Ost 187 p ję =" 
Jedną Senie z wóałkami!.,, 


wek, 


Sojki 2,70. znajomych "iiadzych, kulkien" użyći 

| Aå A ajomych aszye em użycia 
~ ki Czarnej Żaio| dej, dostała ? wyrzutów na twa- 

! Yla t lz ha howdo 

Pos + tak ZW. crêpe anglaise. 
b nh WYRA, 1a MORAES się: była odwołać do | 
ią skiej, 
“Otelu é tẹ komunikujemy na użytek naszych | 


ESEE 
Or p 


a 


= Gramo sqojej! oz-T$ Syreni 
O wyjątkowem bardzo zjawisku atmosferycznem 
donoszą nam.z Kijowa, = i 

W niedzielę, d. 25-g0 b. m., 0 godz. 3'm. 8, pod- 
czas gdy padał gęsty Śnieg połączony 'z deszezóm; 
dały się widzieć błyskawice i słyszeć silny grzmot, 
który powtórzył się 3 razy w.ciągu kilku minut > si 


_Po giloyin mre m początkach b, m. obecnie pa- 
(nuje zupełną odwilż, a Dniepr, który już dźwigał 


nietylko ludzi, Tećż i ładowne sanie, obecnie puścił 
i prawie całkiem oczyścił się z lodów. 
= "Otfkry wiebru. 00707770 0000, 
W nocy z soboty na niedziele, pódczas silnej wi- 
chtry, państwo Ludwiki Karolina Trzcińscy z 14-le- 


| tnią córką doznali fatalnej przygody. 


„Państwo T., $piesząc na ślub syna, wyjechali wie- 
czarem, z W arszayy.. koleją PAIPAI R do stacji 
Łapy, gdzie na nich oczekiwał ekwipąż. | 
Wicher, dający, się we' znaki "w mieście, w polu 
rwał jeszóże silniej, i fitrman odradzał jażdę, sądząc, 
iż lepiej,pizeczekać do rana) i jagod daoi 
Rady tej państwo T. nie usłuchali. 


Póki jechano szosą, wiatr jakoś był mniejszy, lecz 


już o milę odzwsi Zalesie; kiedyrekwipąż znajdował 


się na trakcie, otoczonym topolami, zerwał się stra- 
szny orkąn. at 
Stangret, dostrzegłszy z daleka upadającą topole, 
postanowił zjechać w bok na pole, lecz konie nie 
zdążyły skręcić, gdy druga topola, wyrwana z ko- 
dała: upadła na wierzch pówożu, ` i 
Posts nij wypadku były okropne, | / 
Pani T., tległa zgruchotaniu obu nóg, a mąż jej 
ma żzgnieciohą jedną nogę. 
Córka ich doznała siliego uszkodzenia klatki pier- 
pt PRA y z matką stfacjła przytomność. i 
e 


Życiń pani T. 
pieczeńtstwo. 
obee okropnego wypadki, jaki dotknął rodzi- 
ców i siostrę narzeczonego, ślub młodej pary odro- 
czono., 
= W gorączce, 
Wczoraj rano przechodzący ulicą Krochmalńa byli 
świadkami smutnej sceny. 


5 „draż jej córki grozi poważne nie- 
j i 


W oknie trzeciego piętra domu nr. 23-ci ukazała 


się postać młodej żydówki. 
ieszczęśiwa kobieta, pomimo głośnych nawoły> 
wań, ostrzegających o niebezpieczeństwie, w oczach 
kiłkudziesięciu osób rzuciła się na brak. 
Upadek był fatalny, gdyż nieszczęśliwa padła 
głową na bruk. Y R 
, Okazało się, że była to Chaja  Bibelkiadówna, 
licząca 20 lat życia, która od pewnego czasu choró+ 
wała ciężko i od tygodnia miała silną gorączkę. 
Wezwany. lekarz. opatrzył. chorą i przekonał się, 
że B. ma ciężkó zranioną głowę i złamaną lewą rękę, 
Stan zdrowia, B. jest naler groźny. 
= 'Zbrodńia czy sńtnobójstwo? ` i 
Onegdaj wieczorem do kancelarji cyrkułu wol- 
skiego zgłosiła się pani Sz. zamieskała przy ulicy 
Elektoralńój pod Ar. 28 4 doniosła, iż 19-letnia jej 
córka Helena wyszedłszy w niedzielę po południu 
więcej, nie wróciła do domu. 00: HWA 
Dla łatwiejszego / odszukania m, p pani $: 
podała typis córki a nadto szczegół, że była ubra: 
na w paltocik czarny. 
„Władze. policyjne zajęły się poszukiwaniem zagi» 
nionej i dopiero wezoraj na jej ślad natrafiły, 
Oto stójkowy, przechódzać wczoraj brzegiem Wi: 
sły zauważył płynące zwłoki jakiejś kobiety. 
„Topielica miała włosy rozpuszczone, powala bez 
wierzchniego ubrania. 
Przy pomocy przewoźników udało się zwłoki wy- 
dobyć z wody i złożyć na brzegu rżeki. 
a miejsce wypadka zeszła wczoraj komisja, lecz 
nie znalazła przy trupie żadnych dowodów, któreby 
wskazały nażwisko denatki: 
s BONA, i ta poznala” w utópionej swą 
córkę... 
„Utopiona nie miała ną sobie garderoby zwierzch- 
niej, przeto domyślać się należy, że. padła ofiarą 
morderstwa w celu rabunku. 
Celem wyjaśnienia tej tajemniczej sprawy, prowa- 
dzi się energiczne śledztwo. 


,» 


= Kradzieże, dz 
> „Zamieszkałemi przy ni. Szpitalnej pod niemi 5-ym Michało- 
wi Jeremiejewowi: skradziono w ćukierni Górskiego na Ng- 
wym Święcie od nrem 67-y1t palto, wartości 60 rs. — Z Ko 
dasza tom niem 278-ym ria Pradze, po oderwaniu kłódki, 
skradziono wszystką bleliżnę, wartości 40 rs. z» 


== Spreeniewierzenie. 


„Auegdajszcgo Wieczory, Vogt dał 


sybini lokażówi 120078. 
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gay ptnasienia nazajutrzi przed „godziną 9-tą rano do pani K 
od nr. 1-5zy przy, ul, Nowogrodzkiej. ; 
"Lokaj, Feliks Brzeżiński, z otrzymamemi pieniędzmi zniknął 
bez wieści i dg woczońtjszego wiećżoru mie żostał odsziikaby. 

= Skutki drażnieńia: 

W posesji pod nrem 3-im za rogatkarsi jerózolimskiemi, żnaj: 
duje się brytan uwiązany na łańcuchu: w ciągu dnia: 

psem tym „od pewnego.czasu „ drażaił się codziennie 9-letni 

Karol Bratkiewicz, 

Trzebę trafi; iż wczorajszego ranka, psa nieuwiązano dość 
wcześnie. (U) 

Brytan, ujrzawszy swego małego prze:śladowcę na podwórzu, 
rztcił się na chłopca i przewrócił go na ziemię, 

Malec został ukąszony, w rękę, nogę i. prawy policzek. 

Nieprzytóminego z powodu doznanych obrażeń chłopca przy: 
wiezżióńto do miasta dla zasiągnięcia poizady lekarskiej, 


= Najechanie, z. 6 i 

'Wczysdj rano dórożka nr. 505 na placz za Żelazną Bramą, na» 
jechała na przechodzącą Chaję/Chojnacka, żamięszkałą przy ul. 
Krochmalnej pod nrem 1l-yim. i 

Chojnacka, dostawszy się pod koła, uległa złamaniu lewej 
nogi. 


Hi Zactadzenie, onnl] oniar ; m 
Nocy Ms w miaszkajiiu Józefy Wolskiej na Pradze 
zdgorzało Sześć osób: 9 37,7 a 
Jak zwykle przyczyną wypadku było: napalenie węglem ka- 
miennym w.piecą bez hermetycznego ur zydzenią, 
" Wszystkich zaczadzonych źdołano “do zmysłów ' przypro« 
wadził. d i j 
Jedna tylko wspómniana Józefa Wolska, 76-letnia.staruszka, 
mocno się rozeliorowiła t życiu jej grozi twiebezpieczeństwo. 


== Pożar w kanałe. 
uWiezoraj: o godzinie Sej popołudniu robotnicy, pracujący 
Prz 7 budowie kanalizacji. na ulicy Daniławiczowskiej, zauwa- 
yli wydobywający się płomień ż kanalu. ” 454 

ni Okazało się, iż pękła rurń gazowa praedi domem un $-my, 
a gi zapeli się ód rzuconej przęz,robotniisów zapałki. 

Szi ugasili robotnicy, ©) i 


TERMINOWY, ” 
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< W dniuj trnieag w, w watszaryskim okręco urzę- 
fes artyleryjskim, od gdzie się licytacją , ha sprzedaż z zakła- 
ów artyłoryjskich przedmiotów: mieżdaćntych! do użycia (i od< 
Snów. metali, jaką to: żelaza w. większych i małych kawał 
ach, stali, międzi SA P Wadja óżnaezónó nastepùjaą- 
c6:100 ts.) 500, 3,600, 2000; 76, 100/3000 250 rs. 
rm alutrol d. 31-g0 grudnia, w mągistracie m. Lipna, odbę- 
ie się licytacja ną sprzędaż drzewa z leśnictwa lipnowskiego, 
w vp kiej, od sumy 27/938 rs. u! 
-7-Widniu jutrzejszym, godz. 12-ej wpołudnie, w. sali li- 
cytacyjnej magistratu odbe zie się licyfacja na sprzedaż sta“ 
rych żelaznych fit woauciącowych, oraz ińtych niezdatnych da 
użytku przedmiotów, w wykazie szacunkowym wyszczęgólnię- 
nych, znajdujących się Ww zakłądzie wodociągówym przy ulicy 
Dobrej. Licytącja odbędzie się in plus'od ogólnej! sumy sin 
eunkowej 614.q5, 73, kop. Logdiem 6018,) 
"— Jutro, o godz. 5 wieczorem, w gacli Towarzystwa do- 
broczynności odbędzie się posiedzenie rady opiekuńczej cyrkułu 
Kga nowoświeckięgo, w, celu wybrania opiekuna cyrkułowego 
ijego zastępcy. `, t Sy 


UNEKEBOKLO GJA 

We środę, to jest dnia.28-g0 listopada, jako w ierws 
bolesną rocznicę Ina 5. p. Pawia | kowskieśo, sn 
rżysza sztuki dfukutskiej, ACE p. w R Pkażh 
ni (po-reformaękim).-przy ulicy Senatorskiej, o. godzinie 
10żej lą żałobne E pI A na któr pozostała w sút: 
tku żona 34 dziećmi zaprasza krewnych, kolegów, przyjaciół i 
jomycłh u... | % TE 


|. DEPO P 
Z. ostatniej poczty. 

~ Poznań 27-80 listópada—Na dzisiejsze wybóty è: 
M owanych na walne zebranie Towarzystwa kredy: 
owego ziemiskiegó starięłó na.228 wyboreów z por 
wiatów | poznańskiego ' wsólnidniego, średzki i 
wrzesińskiego, tylko 48, Wybrani zostali pp,: Stani- 
sław Żychliński z Gorazdowa i Tadeusz Braunek 
z Zielnik 30 głosami przeciw 18. Z powiatów poznań- 
skiego zachodniego, szamotułskiego istemskiego sta- 
Heto na 147 wyborców 45. , Wybrani zostali pp.: Lu- 
ałwik Karśnicki z Mehów' i Wiktor: Unrug z Mełpina 
35.głosami przeciw, 10.,, W Bydgoszczy wybrani z9- 
tali depntomanymi PD; Eustachy Rogaliński z Kró- 
owe i Ponikiewski z Charpłewa. | 
Poznań 27-go listopada. — We wsiach powiatu 
gńićżnieńskiego: Komorówie, Łabowie i Łabówku, 
zakupionych przez komisję kolonizacyjną, organiza- 
cja szkolna juź ukończona. Nowe dwie szkoły w Ły- 
bowie-Luhówkn i w Komorowie zostały wybudowa- 
ne i ukonczone z funduszu szkolnego, uchwalonego 
w r. 1886-ym_ w etacie dodatkowym na powiększe- 
nie liczby szkół ewangeliekich w dzielnicach polskich. 
Wybrano i:zatwierdzono już dozory szkolne, złożone 
z kolonistów. Komorowo ma nadto osobnego pr ło- 
żonego gminy, W j 


obie wysłużonego rotmistrza Bie- 
ga z lmielinka, będącego administratorem również 
na kołonizaeję: zaktipionego finielinka. Z = 
przyszłym taki sam postęp: zrobi niesnytodnie: w F 
nizaeja w Sokolnikach, Swim p i; RT ka 
Na wakujące „ad półtora roku; m PA atolickie 
w Sokęlnikach (pn pregen SĘ naczelnego pre- 
zea, jako prze niczącego W omisji koloniza- 
$ Teofil Jang, dotychczasowy 


5 ks. 1. & COl A wikdrius; 
cyjnej; ZĘ: Mają tam, jak wiadomo, osiąść kol j 
A a AA T D a 
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Paryż 25-go listopada. — Boulanger prezydował 
dziś o godzinie pół 'do dziesiątej bankietowi ligi pa- 
trjotycznej w sali L:cmardelay przy ulicy Richelieu. 
Policja zamknęła ge;stym kordonem wszystkie ulice 
do niej wiodące. 

Paryż 25-go listo pada. — Rząd ma we wtorek po- 
wziąć decyzję co do rozwiązania ligi patrjotycznej, 

Mawsylja 24-g0 listopada. — Francuski rezydent 
w Tunisie zagroził konsulowi włoskiemu Barrio 
w Sfaxie uwięzieni cm, jeżeli ośmieli się otworzyć 
w tem mieście szkołę włoską. 
+ Konstantynopol 25-g0 listopada. — Muktar basza 
nadesłał drugą notę, gwałtownie domagająca się wy- 
słania posiłków trweckich do Suakimu. 
widząc przed soba wojska kalifa, odstąpiliby nie- 
zwłocznie od oblężenia. W przeciwnym razie kata- 
strofa nieunikniona, 


Lelegramy „Kurjen Warszawskiego”. 


< Petersburg 21-go listopada. (T. Aj. półn.) — 
Celem wykupienia pozostających jeszcze w obiegu 
obligacyj 5*/, pożyczki wewnętrznej z r. 1877-go na 
sumę nominalną 263,814,090 marek i celem- dostar- 
czenia skarbowi środków do obrachowania się z ban- 
kiem państwa wr sprawie emitowanych z powodu 
wojny w r. 1877-y'm biletów kredytowych, imiennym 
ukazem Najwyższym ;do p. ministra finansów roz- 
kazano: Wypuścić nowe 4*, obligacje na sumę 125 
miljonów rubli w złocie. Obligacje nowej pożyczki, 
nazwanej 4» złatą pożyczką russką r. 1889-go, wy- 
puszczone będą na okaziciela w cenie 125 rubli, 625 
rubli i 3,125 rubli w złocie. Procenty liczą się od 
d. 31-go b. m., a'mortyzacja odbędzie się w ciągu 81 
lat. Spłata procentów i kapitału od obligacyj, wy- 
losowanych w Petersburgu, odbywa się albo złotem, 
albo biletami kredytowemi według kursu. Obligacje 
tej pożyczki uwolnione będą raz na zawsze od wszel- 
kich podatków państwowych i puszczone będą w0- 
bieg za pośrednictwem wybranych do tego przez p. 
ministra finansów domów bankierskich, oraz instytu- 
cyj kredytowych. Od p. ministra finansów również 
zależy naznaczyć termin do wstrzymania procentów 
od obligacyj 5% pożyczki zagranicznej 2 r. 1877-go. 
Wiadomość 0 tem winna być jednak ogłoszoną na 
trzy miesiące przed wzmiankowanym terminem. Po- 
siadacze obligacyj tej pożyczki mogą niemi spłacać 
obligacje nowej pożyczki, na warunkach, zatwier- 
dzonych przez p. ministra. Nie życzący sobie ko- 
rzystąć z tej prerogatywy, mogą żądać wypłaty ka- 
pitału. » 

Berlin 27-go listopada. (Tel. pryw. K. W.) — 
Koumunikat urzędowy powiada: Pierwsze wrażenie 
pokojowe, wywołane ustępem mowy tronowej cesa- 
rza Wilhelma o polityce zewnętrznej, umacnia się. 
Pesymistyczne zapatrywania Postu, sprzeczne z wy- 
rażnym tekstem mowy, nie znajdują uznania. Pole- 
gają one częścią na błędnych informacjach, częścią 
na pobudkach, nie mających nie wspólnego z wielką 
polityką. Najszersze koła, a zwłaszcza finansowe, 
cierpią dotkliwie wskutek alarmujących doniesień 
części prasy.  Zaniepokojenie w tej chwili uważane 
jest za tem mniej uprawnione, o ile panuje silne 
przeświadczenie o pokojowych dążnościach mo- 
carstw, którym powiedzie się ubezwładnić wichrzące 
żywoły. (Aj. półn,) 

Berlin 27-go listopada. — (Tel. pryw. K.. W. ore 
Prezydujący, Liewetzow, oświadczył na dzisiejszem 
posiedzeniu parlamentu, że cesarz, przyjmując wezo- 
raj biuro, wyraził nadzieję szybkiego i zgodnego 
przebiegu prac parlamentarnych dla dobra ojczyzny. 

Berlin 27-go listopada, — (Tel, pr. K. W.) — 
kilka dni nie będzie opuszczał pokoju. 1 

Paryż 21-go listopada. (Te. pr. Kurj. W.)— 
Pokazuje się obecnie, że Floquet przygotował isto- 
tnie plan akcji. Nie chodziło wszakże o własny za- 
mach stanu, lecz o obronę w razie zamachów na byt 
rzeczypospolitej ze strony Bonlangera lub monarchi- 
stów. Ten plan został wykryty i zakomunikowany 

Boulangerowi. 


Cesarz Wilhelm przeziębił się na polowaniu i przez | 


a 
n a Warszawskiego, = 


Redaktor; rA + kie ski, 


Derwisze, | 


Po rozpoczęciu ponownem obrad izby, przerwanych 
pojawieniem „się Wilsona, Millerand stawia wniosek, 
aby. „izba, wyraziwszy swoje zdanie, przeszła do 
dalszych obrad nad budżetem.” Wilson opuścił sa- 
| lẹ w towarzystwie Andrieux'gó. (Aj. półn.) s 
Paryż 21-go listopada. — (Tel. pr. K. W.) — 
, Floquet ma na dzisiejszej radzie ministrów przedstą- 
wić projekt rozwiązania ligi patr otycznej. 

Bukareszt 21-go listopada. (T. Aj. półn.) — 
| Królowa Natalja przepędzi zimę w Krymie, 
Bukareszt 27-go listopada. (Tel. pr. K. W.)—, 
| Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych Bla- 
remberg wniósł wśród cklasków izby wskrzeszenie 
portów wolnych w Gałaczu i Braile. lzba uchwaliła 
nagłość wniosku. (4). półn.) 

Belgrad 21-g0 listopada. (Tel, pr. Ki W.) — 
Projekt konstytucji gotowy oddano do druku 

"nnn 
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| TELEGRAMY HANDLOWE. 


Berlin 27-go listopada. (Tel, pryw. Kurj. Warsz.) — 
Słabo była usposobiona gielda dzisiejsza przy rozpoczęciu ob- 
rad. Dość silne zaofiarowanie rubli, przy mniejszym popycie, 
wywółało dalszą zniżkę wartości russkich. Brak gotówki da- 
wał się dziś odczuwać jeszcze dotkliwiej, niż wczoraj, Ten- 
dencja giełdy, która była ospałą podczas trwania czynności, 
Pozostałą słalą przy zamknięciu posiedzenia. Ruble w tran- 
zakcjach natychmiastowych straciły 2 marki; końcomiesięczne 
zaś, które osiągnęły zaledwie 205,75, a po zamknięciu czynno- 
ści urzędowych 206.25, 1 m,75 fen. Weksle na Warszawę go- 
rzej. o 2 m. 20 fen., krótki Petersburg o $ m. 70fen., a długi o 
2 m. 60 fen. Pożyczka wschodnia obniżyła się o 50 kop., listy 
zastawne o 60 kop. i listy likwidacyjne o 20 kop. Kursa po- 
życzek konsolidowanych, listów zastawnych russkich, pożyczek 
premjowych II-ej em sji i 60% russkiej renty złotej notowano 
niżej, premjówek russkich T-ej emisji i 5/, konsolidów z roku 
1880-go bez zmian, kuponów celnych natomiast wyżej. Akcje 
kredytowe austrjackie spadły o 1/,,0,,.. Dyskonto prywatne 
podskoczyło o '/4%g. Ceny żyta tańsze o 2 m. 25 fen. w towa- 
rze gotowym i o 2 m. w dostawowym. 

Berlin 27-go listopada (notowanie urzędowe giełdy), 

Bil. ban, rus, w tr. nat, 206.— „Akcjed.ż.war-wied, —,— 


Weksle na Warszawę 205.— |Akcje kredytowe _ 158.50 
Wek. na Petersb. krót, 204,— [Weksle na Lon. kr. 20.36 
Wek.na Petersb. dług. 201.50 dł. 20.195 


Bil. ban. rusk. na dost. 206.25 
Wschodnia noż, II em. 62.20 
Listy zast, serji I-ej 60.10 

Kursa z dnia 26-go listopada: 208,—, 207,20, 206.70, 204.10, 
208.—, 62.70, €0.70, 159.20, 154.75, 158.50 


Żyto Ww tow, gotow. 152,50 
ate na wiosnę 156.50 


Petersburg 27-go listopada. — Weksle na Londyn 97.50.. 
Pożyczka premjowa T-ej emisji 27114, — Pożyczka premjowa 
ll-ej emisji 241:/,.— Półimperjały 7.78, 


Odesa 27-go listopada. (Tel. pryw. Kur. Warsz.) — 
Dziś płacono za pud: pszenica sandomierka biała 90—108 
kop., ozima źółta 88—108 kop., ozima” czerwona 87—108 
kop., ozima besarabska 82—107 kop., girka 82— 108 kop., 
żyto 53—57 kop, owies 45—55 kop., jęczmień: 52—57 kop. 
Usposobienie słabe. 


r 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW. 


Targ Witkowskiego dnia 27-go listopada. — 
złego stanu dróg kołowych, dówozy w dniu dzisiejszym były 
nieznaczne, usposobienie ospałe, nawet pomimo silnego wiatru. 
Pszenicy wystawiono na sprzedaż 600 korcy. Ceny utrzyma- 
ły się na wczorajszym poziomie. Wyborową sprzedawano po 
6.40 1 6.50, białą po 6.30, pstrą po 5.77 i pół do 6.15. Dostawy 
żyta wynosiły zaledwie 400 korcy, sprzedaż w ogóle łatwiejsza 
niż pszenicy, ceny nie zmienione, wyborowe kupowano po'4.15 
i 4.20, średnie po 4.05. Owsa dowieziono tyłko 200 korcy, śre- 
dni towar kupowano po 2.15, 2.20, 2,25. do 2.40, wyborowego 
ziarna brak. Siano isłoma w niewielkich ilościach. Siano 
sprzedawano po 25, 30 i 40 kop., słomę po 25 i 28 kop. 

Targ na Pradze dnia 27-go listopada.—Pomimo bardzo 
ograniczonych dowozów, które wynosiły zaledwie 8 wagonów, 
usposobienie nie wzmozniło się. Żyto spokojnie, towar cokol 
wiek więcej poszukiwany. Zz wyborowe płacono 69do 70 kop. 
średnie 66 do 68 kop., ordynaryjne 63 do 65 kop., nadesłańo 
| wagony. Owsa nadesłano 5 wagonów; pokap dobry, Wyboro- 

wy 70:71 kop., średni 65—68 kop., T waayjny 59—62 kop. 
Gryka bez zmiany 15—81 kop. Groch warzelny 80—93 kop., 
na paszę 68—75 kop. Kasza jaglana nie miałą poknpu. 

Gdańsk 26-70 listopada, — Pszenica krajowa miała zbyt 
utrudniony, tr. z początku bez zmiany, sprzedawant była w końcu 
| w partjach nie odpowiadających żądaniom nieco taniej.  Płaco- 
no. krajową 165 do 187 m., polską trans. o niebieskich końcach 
129 f. 132 m. tonnę czyli 99 kop. pud, pstrą 126 f. 132 


Z powodu 


ur. 430 (nowy 9), 
Z wydaiój Wiaków Szymanowski i 


1888 r, 
. + A 
Paryz 21-go listopada. (Tel. pr. Kur. War.) —. 
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OBBOJEHO Lieiisyporo. — Bapulasa 1 
Antoni Pietkiewicz (Adam 
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Wełna. Peszt 19-go listopada. — W ubiegłym tygodniu ii. 
teres na peszteńskim targu wełny był dość ożywiony. Sprże yk 
no 1000 centnarów, metrycznych, z tych 450 cent. gatunków i 
pszych i najlepszych. Za najlepsze gatunki płacono 120 do gó 
guldenów. Jak się zdaje interes wełniany na rynku tutejszy 

coraz się więcej rózwija. , 1 
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LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Hotel Angielski: S. Skarbiński inżon. z Grodna, K: Ś% 
dlewski urzęd. z Piotrkowa, W. Kotow naczeł. pow. Z i 
wa, R. Górecki ob, z Płocka, A. Popow kornet z Włodawy d 
Karłowski ob, z Sochaczewa, J. ojciechowski z własn. tana, 
z Włocławka, S. Suchecki ob. z Andrzejewa, T. Lasocki OBY%: 
z Płocka, S. Lasocki ob. z Płocka, Mahomet Dżafar Magdy E 
z Moskwy, D. Hofman jenerał-major z Ostrowa, D. 52% ej- 
heinr rz, rad, st. z Iwangrodu, „O. Boguszewski stud, z NoWe” 
Aleksandcji, A. Trębicki sędz. gmin.zŁówian. >. M 

Hotel Drezdeński: . A. Żaboklicki sędz. gmin. z Gar*9 
na, E. Pławski użzęd. akc. z Łomży. 

Hotel Europejski: F. Jackowski ob. z Grójca; W. Mat. 
chwińska ob. z t'łocka, Ks Borejko ob. z Mławy, J. Wilezyński 
b. urzęd. z Kijowa, B. Tykociner kup, z Łodzi, J. Łącki oby b. 
z oczna, A. Goldberg uegociantz Wiednia, W, Liaiński og, 
z Radomia, Starykow pułkow. z Chełma, W. Vragassy dr. M”? 
z Austuji, 0. Burmejster kup. z Berlina. „(gł 
„ Hotel Krakowski: A. Wajsmon kup. z Bosarabjii fi. 
Zabiełło obzi Vingowa; A. Rychłowski ob. z Kalisza, 
dermay kup. z Płocka, K; Piechowski obyw, z Płock: r 
szewski ob. z Piotrkowa, M. Anc sztabs-kapit. z Nowogoor 
giewska, G. Roziditweński doktor z Nowo- ińska, R. RO% 
purucz. z Nowo-Aleksandrji, 

Hotel Niemiecki: F. von Herszelman tow. prokur. Z Gigi 
dnu, A. Wablein inżen. z Sztokholmu, H. Di po ob. z Łó obi 
R. Blumberg admin. dóbr z Dobrzykowa, A. p dasarow jo 
z Aleksandropola W. Białostocki kup. z Suwałk, A. LA 
syn Kup. z Moskwy, ‘G. Karpiński ob. z w, Pomorzany, K jw 

Ostr” 
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wecki ob. z Częstochowy, 'D. Nehring ob. z w. Osięcin, 
dóntejd ob. ż Nowo-Aleksaiidzji, A. Ohodorowska ob. z 
wy, M. Rozenthal ob. z Suwałk. z 4 gki 
Hotel Paryski: P. Ogauowicz kup. z Soroki; L; Żukow pó 
podpułk. z Ostrowa, A. Tempel kup. z Częstochowy, A. Heiny 
kup. z Wilna, F. Bengsch kiip) z żagranicy, W. Panamate 
porićz. z GórysKalwauji, Js Frey kup. z'Olkusza, K. Kani 
ski adw, z Łączny, R. Wyss kup. z Łodzi, Dora Donchon tg 
doktorarz Lodzi,  H. Lautenberg syn ob. z Piotrkowa, M, p 
charow towarz. prokur. z Płocka, K. Folkman ob. z Piotrkow” 
P. M. Otto fabr. z Moskwy, M. Bttinger kup. z Wiaźmy. 
Hotel Rzymski: 4. Zellejm żona jener. z Brześcia”, 
tewskiego; M. Boduszyńskiob. z Lublina, A. Ruppert tej? 
z. Lublina, IK. Choiński proboszcz z w. Kobylin, L. Dornsz ad: 
rad. koleg. z Granicy, M. Korybut-Daszkiewicz z własn, fi ki 
z Grodna, B: Śzkolarenko sędz. pok, z Konotop, Z. Donimit 
ob. 4 w. Korzunkowa,. S. Huzarski doktor ze Szczuczyna, b 
Czeshowicz ob. ź Wilejki A. Drużbacki'ob. z w. Zameczk * 
Turski ob. z w. Wilkoszycj Marja Grabau ob. z Radzymina ; 
Hotel Saski: P. Skworców kapitan z Radzynia, J. P! 
kowski,ob. 4 IKolska, K, Borowski urzęd. z Ozęstochow): 45. 
Bieniuszewicz urzęd. z Wilna, P. Domański ob. z Mohile ea 
M. Cytowicz jenerał z Nowo-Mińska, W: Oraczewski ini G 
z Sieradza, P. Winnieki poe z Nowo-Radomska, F. 
naszkiewicz urzęd. z Łomży, K. Biały adw. z Wilna. 2 
YYY PY | A = - | 
KORESPONDENCJA PRYWATNA, 
; a I Rory [67 
— Rotunda aksamitna.—Blondynkę, która wsie 
dzielę wieczorem była w cyrku w loży parterowe mi 
towarzystwie małego chłopca i niemłodej osoby; 
rąco pragnie pozńać brunet z l-go rzędu. ; ; 
3560 Kołnierz bobrowy. 


= Rozkład jazdy na kolejach żelaznych 


od dnia 13-go listopada. 


Odchodzą | pr. 


godziny i minuty 


POCIĄGI 


Warszawsko-Wiedeńska: | | 

Pospieszny 3 klasy 6 — rano 
Osobowy 3 klasy . „44/1 4 2 : .|1045rano, 
Osobowo-miejsc.<3/ kl.:do Piotrkowaj 620 po poł. 
(Powyższe pociągi łączą się | 


z z koleją łódzką.) y 0 

Kurjerski 2 klasy ee e e e e e „| 920wiecz. 6 107% 
«. Warszawsko-Bydgoska: | | i 
Ahha klasy. eni erain. „|.3 15 po poł. 220 po Py 
OR owy”8 klasy sS, v. .1. „| 7 dSrano 940 50 ) 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Kutna . | 630 wiecz. | 835 | 
Warszawskoó-Terespqlska: | | jare: „sł | 
"Towarowo-osobowy 3 klasy | 930 rano 828 pot j 
Pocztówy 3 klasy . « «4%: 3 45 po poł 149 Pio 
Towarowo-osobowy 3 klasy ... 10 — wiecz, 81378" 
Warszawsko-Petersburska: | . | wióżi 
Pocztów. 3k.dó Wilna, 2 ki doPeters. 1018rano | 7 3 anii 
Osobowy 3 klasy . . . . . . . „ 11 23 wiecz. | 6, 8 

Nadwiślańska do Kowla: | | ya 1450 j 
ORDONI” 00 E 4 TĘ 8 — wiecz 5 wie? 
Miejscowy do Iwangrodu ;. . „, „| 645rano jll 5 i 


(Powyższe pociągi łączą się | © | 


z koleją dąbrowską, | 

Pocztowy . A Xi s e, „ «| 830 po poł. 215p 

Nadwiślańska do Mławy: | EROE 
POSIOWY „e a 6 — wiecz. 11 18 Te, 
OUB VOJENN | ARTRO ZĘ 9 rano SE 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk. | L zkb po 
Osobowy”... 004 DIN | 2 50 po pol. 251P 
Obwodowa zkolei Tereśpolsk. | 70 e 
fętenilożyiir ae raogjalindwyast ELA WOJ 


6 (28) Hoaópu 1888% 
"Płuk) 


